
MB JER WARSZAWSKI
Niedziela. ^ 7 —  Rok 1857. M  115. Jutro, ŚŚ. Fiorjana i Monik'

Jutro , w Kościele XX. Augustjanów, przypada U ro­
czystość z Odpustem zupełnym Śtej M o n i k i , Matki Ś g o  
A u g u s t y n a , Patrvarchy i Doktora Kościoła; która s i ę  
z Kazaniami i Processjami przy wystawieniu N. SAKRA­
MENTU odprawi.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia JO. 
Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, N a j m i ł o ś c i w i e j  dozwolić 
raczył, przebywającym za granicą wychodźcom Polskim: 
Bronisławowi Chmielewskiemu, Zygmuntowi Kurcze­
wskiemu, Sewerynowi Chobrzyńskiemu, Ignacemu 
Wojczyńskiemu, Władysławowi Chamskiemu, Anasta­
zemu Kluczewskiemu, Józefowi Jaroszewiczowi, Fran- 
ciszkowi-Ignacemu Wolskiemu,Emilowi Moraczewskie- 
Wu i Karolowi Grodzickiemu, powrócić do Królestwa 
polskiego, na zasadach N a j w y ż s z e g o  Ukazu z dnia 15 
(27) Maja 1856 roku.
q Przez Dyplomy C e s a r s k i e  z dnia 2go Kwietnia oraz 
'Ago Marca, N a j m i ł o ś c i w i e j  mianowani zostali Kawale­
rami Orderów: Orla Białego, Dyrektor Kancellarji Se­
kretarza Stanu u przyjęcia próśb na Imię C e s a r s k i e  
Podawanych, Radca Tajny Eugenjusz Raszet; oraz Śgo 
^Ta n I s ł a w a  klassy lej, Pomocnik Naczelnika Dywizji 
rezerwowej 2go Korpusu Armji, Jenerał-Major Baron 
Vxkull-von-HUdenbant.

P. Minister Dworu C e s a r s k i e g o  zawiadomił, ze pod­
paś przebywania w 1844 roku, w BOGU spoczywające­

go C e s a r z a  M i k o ł a j a  P a w ł o w i c z a  w  Londynie, J e g o  
' J a r s k i e j  Mości spodobało się ustanowić dla wyści­
gów w Ascott, coroczną nagrodę w summie 500  fst:, 
'v skutku czego od owej pory co rok wydawana była na 
Jch wyścigach, jako  nagroda C e s a r s k a ,  waza srebrna 
.jSrtości wyż wspomnionej. Obecnie NAJJAŚNIEJSZY 
AN, N a j w y ż e j  rozkazać raczył: ustanowionej w 1844 

rQku nagrody dla wyścigów w Ascott nie wznawiać 
!‘adal, a przeznaczoną dla wyścigów w 1854 roku  wazę 
?rebrną, użyć na nagrodę dla naszych wyścigów. W sk u t-  
j/1 tego Komitet Stadnin Państwa, z rozporządzenia J W. 
, rezesa postauowił:  N a j m i ł o ś c i w i e j  oliarowaną na wy- 
fc,8* nagrodę, przeznaczyć do Moskwy na wyścigi 1857 
•> i waza znajduje się obecnie w C e s a r s k i e m  Moskie- 
skiem Towarzystwie Wyścigów Konnych.

 ̂ Huezelnik Kancelarji Banku Polskiego. —  Podaje 
m P°Wszechnej wiadomości, że w dniu 24 Kwietnia 

ia) r - b. o godzinie I 2ej w południe, odbędzie 
W Banku Polskim publiczne sprawozdanie z czyn- 

k®®* tegoż Banku za rok upłyniony 1856. —  Radca 
•legjaluy, Łubkowski.

Radca Sta,iP Nelidow, Szambelan Dworu JEGO 
/A H S K IE J  MOŚCI, przy jechał z P a r y ż a .  

lita>L Xiądz Tadeusz Hr: Łubieński, Biskup Rodopo- 
W  •/*’ Sufragan Dyecezji Kujawsko-Kaliskiej, po- 

. C|'  i  Łowicza. 
ypjr 0 R°ścioła PANNY MARYI w Piotrkowie, ofiaro- 

Y został dywan i kwiaty przed Wielki O łtarz BOGA­

RODZICY, przez Właścicielkę zakładu dywanów i s tro­
jów . Za co szanowna Pani, niech Ci BÓG wynagro­
dzi.—  A. Z. • 8

Widzieliśmy wczoraj piękną pracę P. Adolfa Dietrich,  
jest to miedzioryt przedstawiający w wielkim podobień­
stwie wizerunek JW . JX. Wincentego Pieńkowskiego, 
Biskupa Dyecezji Lubelskiej.

Rada Szczegółowa Opiekuńcza Szpita la  Śgo  K a ­
r o l a  w Nowej Alexandrji, za podjęcie kwesty W ielko­
tygodniowej, w skutek której na rzecz tutejszego Szpi­
tala wpłynęło  rs. 151, W W . Pannom : Sally Gafron i 
Wilhelminie Friedrichs, oraz WW. Panom Wołow­
skiemu  i Niebrzydowskiemu, najuprzejmiej dziękuje.—  
Za Opiekuna Prezydującego, Radca Dworu, Piotrowski. 
—  Członek, Sekretarz Rady, K. Raszewski.

Prezydująey w Komitecie W arszawskiej Wystawy wy­
robów Rękodzielniczych i P łodów Rolniczych, ma h ono r  
zawiadomić niniejszem PP. Fabrykantów, Przedsiębier- 
ców przemysłowych i inne osoby interessowane, że K o ­
mitet Wystawy rozpoczął swe czynności, i że przedmio­
ty nadsyłane na takową, przyjmowane będą przez wy­
znaczone do tego osoby, za odpowiedniemi sznurowemi 
kwitami, codziennie, wyjąwszy Niedziele i Święta, od 
godziny 9tej z rana do 2ej i od 4tej do 7ej po południu, 
w lokalu g łównym  korpusu pałacu Namiestnikow­
skiego, nadmieniając, że przy odbiorze przedmiotów 
z wystawy, kwity takowe winny być zwracane Komi­
tetowi.

Xiążeczka do Nabożeństwa dla dzieci, pod nazwą Mie­
siąc MARYI, opuściła w tych dniach drukarnię Ungra, 
i jest do nabycia w xięgarni Ig: Klukowskiego, przy uli­
cy Miodowej; cena exemplarza kop: 15. Osnowana na 
prawdach Wiary Świętej, zbliżona układem do pojęcia 
dzieci, wpłynąć może zbawiennie nietylko na ich m oral­
no-religijne ukształcenie, ale nawet i dorastającej m ło ­
dzieży.

Onegdaj na posiedzeniu publicznem Banku Polskiego, 
wylosowane zostały następujące numera serji obligacji 
cząstkowych  z pożyczki 150-miljonowej do sp łacen ia :  
33, 61, 165, 271, 651, 673, 704, 754, 780 1,004, 
1,133, 1,183, 1,277, 1,281, 1,296, 1,405, 1,630,
1,761, 1,792, 1,886, 1,940, 1,972, 2,111, 2 .128,
2 ,233 ,  2,311, 2 ,387, 2 ,412, 2,481, 2 ,544, 2 ,549,
2 ,615, 2 ,699, 2 ,928.

I któż by nie rad z wiosną, powitać pierwszych dni 
Maja, odsłaniającego nam całą piękność przyrody z jej 
zielonością liści, i różnobawnością gajów. Ale ów Maj 
na nieszczęście nie zawsze nam dopisuje. Tak by ło  i 
pierwszego dnia, bo zamiast używania majówki, widzie­
liśmy jeszcze gdzie-niegdzie na ulicach futra i paraso­
le, te dwie największe sprzeczności majowych wycieczek. 
Zwyczaj odbywania majówek, trwa od najdawniejszych 
czasów, i byle tylko dotrzymała pogoda, mnóstwo miesz­
kańców miasta wyciąga po-za obręb jego, aby się nacie­
szyć wiosennem powietrzem i odetchnąć niem po trudach 
i pyłach miejskich.
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B ia ła .— Najlepszy dowód uczuć miłości i szacunku ku 
I W  Benjaminowi Szym ańskiem u  Biskupowi, okazał się 

'■idzie rozmaitego stanu, za okazaniem się na granicach 
azji Swojej; wszędzie od rana do wieczora oczekiwa- 

o-. ego świętobliwe, że tak nazwę, oblicze ujrzeć, by 
/óz , w sercach rozkoszy prawdziwej religijnej. Roz-
Liii :e a wzniosłe było Jego przybycie do nriiasta
B iały;  lud z różnych stron przybył, cisnął się do Świą­
tyni PAŃSKIEJ dla wzniesienia żarliwych modłów za 
zdrowie jego. Nie na tern koniec. Czcigodny Pasterz 
wiekiem obarczony, od BOGA namaszczony, pomimo 
trudów podróży, raczył łaskawie dnia następnego, to 
jes t 2go Kwietnia, odprawić Mszę Świętą; dalej po­
święcić nową Monstrancję, sprawioną sk ładką prawo­
wiernych parafjan, do której w największej części godny 
Proboszcz miejscowy ręką bogobojną chętnie przyłożyć 
się raczył, w miejsce opróżnionej świętokradzką rę­
ką ,  a dotąd nie wyśledzoną, z Przybytku PAŃSKIE­
GO wyniesionej. Po skończonem Nabożeństwie, u -  
dawszy się Najprzewielebniejszy Pasterz do mieszka­
nia Swojego, raczył łaskawie, pomimo trudów i nadwe­
rężonego zdrowia, z względnością Swoją i uprzejmością, 
przyjmować wszystkie Stany przedstawiane Jego Osobie, 
przez Naczelnika Powiatu; dalej osobiście zwiedził Ko­
ściół XX. Bazyljanów , Reform atów , Kaplicę S ióstr  
M iłosierdzia , oraz Szpital i Szkołę tamże utrzymywaną; 
a powróciwszy do Siebie, odpocząwszy nieco, po obie- 
dzie danym Mu z serca i prostoty duszy przez Proboszcza 
miejscowego, wyjechał w dalszą drogę do Janowa, przy 
odgłosie wykrzykników z serca wynikających ludu: 
»BOŻE wspomagaj Jego chęci, daj Mu zdrowie, by i 
m v z Jego łaski doznawali pociechy najpotrzebniejszej, 
pociechy TW OJEJ i BOGA-RODZICY.” **

Złożono w Redakcji Kur jera  od M. H. rs. 1 na urzą­
dzenie konduktora nad Kościołem Częstochowskim .—  
Od K. G. rs. 1 na światło przed statuą MATKI BOZ- 
K1EJ, przed Kościołem XX. Reformatów, i rs. 1 na 
światło przed statuą MATKI BOZKIEJ przed Kościołem 
XX. Kapucynów.—  Od J. S .r s .  1 na figurę Sgo J ó z e f a  
w niszach Kościoła Śgo K a r o l a  Borom eusza.  ̂ Od J. 
N. rs. 1 dla 100-letnicgo wojaka, na Tamce zamieszka­
łego; rs.  1 dla wdowy Calligari, i rs. 1 dla wdowy Su-  
liń sk ie j  z 6giem dzieci.

Naczynia kuchenne gospodarskie, wyrabiane obecnie 
w fabryce Osieckiej, zajmowały zawsze uwagę Pań G o ­
spodyń; a że naczynia te skutkiem doświadczenia nader 
w wyrobie wydoskonalone zostały, przeto winniśmy 
przypomnieć o nich, dodając iż skład takowych znajduje 
się w B azarze  W. J. K urtza, przy ulicy Granicznej 
W  sklepie Nr 38. Dodać tu jeszcze należy, że pomimo 
wydoskonalonego wyrobu, cena tegoż znacznie zmniej­
szoną została, i pomimo to, niektóre z tychże wyrobów, 
pod względem elegancji, oprócz zwykłych zalet, to jest 
mocy a tern samem i trwałości, mogą być na każdym 
stawione stole.

Ogrody W arszaw skie, aby dobrze poznać, należy je 
rozdzielić na spacerowe , na m uzyczno-gastronom i­
czne, na bawarskie, zresztą na owocowe w połączeniu 
z kwiatowemi. O tych to więc ostatnich, chcemy kolej­
no  mówić, jako najwłaściwszych z powodu rozpoczę­
tej wiosny do zwrócenia na nie uwagi. Zaczynamy te­
dy od P. Ulrycha, którego ogród położony jest przy

ulicy C eglanej N° 1117. Pomijamy inspekta zapełnio­
ne nowalijkami, lub pachnącemi rezedam i i lewkonją; 
lecz zwracamy się do prześlicznych róż  miesięcznych i ro- 
dodendronów , lub  do owej cieplarni, która cała błyszczy 
jaskraw ą barwą E uphorbji fu lgens, mogącej orzeźwiać 
nam mieszkania swą wonią, bardzo tanim kosztem, bo 
tylko za złotówkę. Ale za co także P. Ułrych  zasługuje 
na oddanie mu sprawiedliwości, to za ów domek posta- » 
wiony na owe sześćset sztuk nazwiskowych kam elji i 
kilka  tysięcy  nowo zupełnie utworzonych. Ogród P. 
Ulrycha należy, zdaje się do najdawniejszych w W ar­
szaw ie, a przechodząc z Ojca na Syna, poczynając od 
Pradziada jego, nie tylko nie utracił na wzięciu, ale ow­
szem z postępem czasu, znacznie się rozwinął i nie je­
dną zasługę w ogrodnictwie położył. Tym sposobem 
przyszedł także i do znacznych zapasów nasion, z k tó­
rych każdy korzystać może. Od niego tedy jako od naj­
bogatszego ogrodu w W arszaw ie, rozpoczęliśmy prze­
gląd tych użytecznych prawdziwie w mieście naszem 
zakładów.

(A. n.) Przed trzema miesiącami P. Luberadzki, Fa­
brykant forfepjanów, zamieszkały pod Nr 1254, przy u- 
licy N ow y-św iat, fortepjan mój zupełnie zniszczony tak 
wyrestaurował, że dotychczas nieuległ najmniejszej 
zmianie, pomimo to, że był i jest w ciągłem użyciu. 
Składając sam przeto podziękowanie, nadmienić wi- 
nienem, że P .  Luberadzki, jako uczeń słynnego niegdyś 
Bucholtza, i pracując długi czas w jednej z najcelniej­
szych fabryk tutejszych, jest zupełnie uzdolnionym
w swej sztuce, a jako początkowo zaczynający, słusznie
zasługuje na łaskawe względy światłej i rozsądnej P u ­
bliczności.—  U. A.

Wszelkie pomysły przysparzające pomocy biednym, 
pobudzające zamożnych do ja łmużny, są zawsze wielce 
cenione, ale stokroć większa ich zasługa, kiedy się one 
dopełniają ofiarą własnych, z zaparciem się samego sie­
bie. Takim czynom, takim ofiarom serca, prawdziwa 
należy zasługa. Wieczór muzykalny w sali M ullerów  
w Wilnie, w dniu 3 Marca r. b., dany przez Artystów 
i Amatorów muzyki, na dochód wdowy po zm arłym  
Członku orkiestry teatralnej W ileńskiej, dotykalnie nas 
o tern przekonał. Staraniom pracy i zabiegom Mistrza 
naszego St. Moniuszki, serdecznemu poświęceniu się i 
szlachetnym popędom litości Amatora (Artysty) śpie­
wu P. Zaleskiego, wspomniona w dowa pomoc, a zwo­
lennicy muzyki uprzyjemnienie chwil mile spędzonych 
na prawdziwie świetnym koncercie zawdzięczają. Po­
mysłowo ułożony program, sk łada ł się z dwóch części 
a 8miu numerów. Obie części rozpoczynały Uwer'ury 
wykonane przez orkiestrę teatralną, następnie w części 
lszej Pan Zaleski odśpiewał zg łębok icm  poczuciem, 
w dwóch przerwach cztery pieśni Lirnika wioskowego, 
utworu Syrokom li, z muzyką Moniuszki; w 2gicj czę­
ści, Panna Kuszewicz odegrała na fortepjanie Andante, 
Serenadę i Allegro Mendelssohna; P P .Zaleski i Bonoldi 
odśpiewali Duet Donizeltego  z Opery Marino-Faliero; 
Pani Borowska  odegrała na skrzypcach Andante i Ron­
do Ber jo ta ;  a na zakończenie Pi Bonoldi jak zawsze, po 
mistrzowsku wykonał Macka, utworu St: M oniuszki'• 
Po  każdym numerze następowały brawa i oklaski,  a po 
ostatnim było ich najwięcej, bo w kim Maciek nie wy­
wołała  zapału? kogo nie rozrzewni ta szlachetna pro-
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stota,la nieposzlakowana czystość utworu Kompozytora 
n a s z e g o ,  któremu tym razem podwójna należała zasługa, 
bo wdzięczność za otarcie łzy niedoli, i dzięki za pieszcze­
nie serca i duszy, cudowną harm onją .

Na ulicy M arszałkowskiej, obok domu PP. Kr a ll  i 
Seyd ler  N° 1372, a dawniej P ruszaka  w łasnością bę­
dącego, stanąć ma na pozostałym frontowym placu dwu­
piętrowa kamienica, ku czemu już wykonano robotę 
grabarską i założono sztandary budowlane.

(A. n.) Po raz drugi Panna Nadzieja Bogdanoff, od­
wiedziła W arszaw ę, i po raz drugi zachwycała pięknym 
talentem swoim, lubowników i znawców sztuki choreo­
graficznej. Nie ła two da się opisać, ani dość żywo przed­
stawić urok, jaki taniec Panny Bogdanoff wywiera; tru ­
dno jest wyrazić piórem jakie obudzą uczucia. Panna 
Bogdanoff, nie jes t jednem z owych nadzwyczajnych 
w swoim rodzaju zjawisk, jakiem byłaM arya Taglioni. 
Lecz Pannę Taglioni podziwialiśmy w całej dojrzałości 
jej potężnego talentu, a Panna Bogdanoff, jest jeszcze 
m łodą , poczynającą swój zawód dziewicą, w wiośnie do­
piero swego życia, uśmiechająca się, wesoła i miła, jak 
wiosna. W jej tańcu zastanawia świeżość i lekkość nad­
zwyczajna, powabny skład ruchów i wdzięk postawy; jej 
gra żywa i namiętna, jest pełną  uezucia i upaja rozko- 
sznem zadowoleniem. Jednym z wielkich przymiotów 
tańca Panny Bogdanoff jest,  że się nigdy nie spieszy,, a 
jednak patrząc na nią, zdaje się nam widzieć nadpowie-

• . . .  . rinśp.ianań ifii n i e w v n o w ie -

żej wspomnionej litograłji; na prowincji zaś: u A rzta  
w Lublinie i Hrubieszowie, u Zaw adzkiego  i O rgel­
branda  w W ilnie.

Złożono w Redakcji Kur je ra  od P elagji rs. 1 dla o -  
ciemniałego Wojciecha Szum ańskiego;  rs. 1 dla 8 5 -  
letniej K atarzyny, i rs. 1 dla wdowy S u liń sk ie j z 6giem 
dzieci.— Od W. S. kop: 50 na światło przed statuą MA­
TKI BOZKIEJ przed Kościołem XX. Reform atów, i 
kop: 50 na światło przed statuą MATKI BOZKIEJ przed 
Kościołem XX. Kapucynów.

Od niejakiego czasu widzieć można w handlu siodlar- 
sk im  PP. M. Relke  i Spółki, w domu M issjonarskim  
na K rak:-Przedm ieściu, rzecz dosyć dziwną, bo konia 
przebywającego ciągle w sklepie. Rumak ten arcy-spo- 
kojny, ze skóry wypchany, naturalnej wielkości, z sio- 
dłem, tręzlą, etc., kosztuje tylko 100 rsr. Ciekawi je ­
steśmy, który z szczęśliwych młodzian, dostanie od Ro­
dziców tego konia z  rzędem .

Xięgarnia G. Sennewalda, odebrała następujące n o ­
wości : Dra T. T ripp lina : Powrót z pod B erezyn y ,opo­
wiadanie ś. p. Anto: Hr: Lanckorońskiego.rs. 1 k. 35. 
Lud: Niemojewskiego: Obrazy z  Pisma Sgo, rs. 1 k. 
80. Sta: Chołoniewskiego : A r ty k u ł nadesłany, Obraz 
z  ga lerji życia mego, k. 60; tudzież w języku francuz-  
kim  nową ulubioną Komedję Dumasa  ( syna) : La Que- 
stien  d 'argent, k .9 0 .  . . .

Postępujące we wszystkich wyrobach udogodnienia,

trzną istotę,, e z d o ln .  OKie ^ B ^  „  3 * praktyczności tę miały jedyną
dzianie szybk ich .p ias ty  c nycti rucn« P Y 4 P. J . wkładać rękam i. obecnieu ń i a u i c  a i v u a i t i i i  •   , i, j  i  i
kim sposobem tak młoda Artystka dojsc mogła do tak 
wysokiego stopnia ukształcenia. Panna Bogdanoff opn- 
ściła W arszaw ę, udając się do Londynu, dokąd ją  wzy­
wa słynny krytyk Jules-Janin, w jednym z ostatnich 
swoich feljetonów. O d d a j ą c  hołd n a  j a k i  zasługuje, ży- 
czemy jej z serca dalszego powodzenia w jej zawo­
dzie, a wyznając szczere uwielbienie, jakie mamy dla
je j znakomitego talentu, pewni jesteśmy, iż każdy bez­
stronny zuawca i lubownik sztuki, zachowa s łodką 
pamięć jej pobytu i cieszyć się będzie nadzieją jej po-
wrotu*—  Ko.-".-

W Nrze ^ W ie d e ń sk ie g o  pism a  p. n.: B la tte r  fu r
M usik, Teater und Kunst, czytamy: W tej chwili wy­
chodzi z pod prassy EngeIm ana  w Lipsku, dzieło o Cho­
dowieckim, znakomitym naszym rytowniku. Wszystkie 
jego prace opisane są pod wzgjędem literackim, histo­
rycznym i bibljograticznym. Życiorys Artysty i dokła- 
dny rejestr przedmiotów, dopełnia dzieło.

(A. n.) Prawda w oczy kole i pobudza tych co prawdy 
i rzetelności nie lubią, do występowania przeciw niej. Dla
i  > l.lJLń n n r l  'al1 n m l  n n i u - i o l i i a m  r i h t / W f i t f i l r ) .  k i l

w a d ę ,  iż należało je  ściągać i wkładać rękami. Obecnie 
tak ulepszone zostały, iż wkładanie i zdejmowanie tych­
że, odbywać się może, tak jak to zwykle dzieje się z ka­
loszami skórzanemi. Donosząc przeto o tej bardzo wy­
godnej pod każdym względem okoliczności, nadmienia­
my, iż świeży transport takich kaloszy, nadszedł do zna­
nego powszechnie z swych najświeższych zawsze zaso­
bów składu głównego towarów galanteryjnych Braci 
Lesser, przy ulicy R ym arskie j, wprost gmachu Komis- 
sji R. P. i Skarbu.

P . Jan Gałecki, Złotnik i Jubiler, z Lublina, wyjechał 
w tych dniach do znaczniejszych miast zagranicznych, 
jako t o : P aryża , Londynu  i R zym u.

Dnia 10 Kwietnia r. b., po krótkiej chorobie, w  mie­
ście K aliszu, zakończył cnotliwe i bogobojne życie, R e­
wizor Skarbowy, Em eryt,  ozdobiony Znakiem nieska­
zitelnej służby, Assessor Kollegjalny Stanisław Kosiń­
sk i  To życie ubiegłe w pośród sumiennych prac Urzę­
dnika i poświęcenia Ojca, Męża i przyjaciela, znalazło 
godne świadectwo w ogólnem współczuciu dzielonem

. _ J  1 _ . - __ n  oś ł i  o I d o  ff fi 1 W  S Z O Z C F V IT li rzetelności nic lubią, do występowania przeciw mej. urn guu. e vZf -ZzZZf i  w szczervm żalu
tego to któś podał pod nazwiskiem Obywatela, kilka u-  nad losem cierpiącego J ?  . • • • 0kaza-
X  na mój ar tykuł o rzetelnym wydawaniu świadectw wylanym nad jego mogiłą.  N e Z w in n o ś ć
Oficjalistom gospodarskim w K ur jerze  umieszczony. “ “ j™  trum ną  liczną a sm utną
I pi * n ie c h  sie ten Pan policzy z swem sumieniem i za- religijna, w iu u iy  j g  -t ,  n h c m v c h

pyta go się czy świadectwo jakie uzyskał, nie było b y ł ^ n i e ^  zmarłego, k tóre-
za łagodoe  do jego postępków, a pewnie nie będzie się y  J  ̂ v AanIn* om\ i nowaźania
bra ł  do pisania podobnych artykułów. P .

Nakładem litografji J. M uller, przy ulicy Senator­
sk ie j  N° 467 b, wyszły nowości muzyczne: M azur i 
Polka, skomponowana na fortepjan przez Wincentego 
E lw a rt; cena kop: 15; i Polka-M azurka, na tortepjan, 
przez W . R audny; cena kop: 15. Są  do nabycia we 
wszystkich składach muzycznych w W arszaw ie  i w wy­

(*)

mu przyszedł spłacić ostatnią daninę czci i poważania, 
do której głęboko poczuwał się być obowiązanym. I 
na tern skończyła się cała ziemska nagroda cnoty; na­
groda cicha, ale zapewne najpożądańsza dla takiego jak 
Kosiński Chrześcianina; o lepszą dla mego zapłatę po­
szły serdeczne, gorące s łow a zebranych: uSpokój cno­
tliwej Jego duszy.” —  B. K.
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Dziś, o godzinie lszej z północy, zakończył pracowi­
te, życie X. Dom inikŁ u iy ń sk i,  Exprowincja t XX. B er­
n ardyn ów , Wielko-PolskiejProwincji. Dziś o godz: 7ej 
wieczorem, odbędzie się exportacja zwłok Jego z Szpita­
la  D z i e c i ą t k a  JEZUS, do Kościoła XX. B ern ardyn ów ; 
a  w następny Wtorek, o godz: 97*, rozpocznie się w tvm - 
źe  Kościele, żałobne Nabożeństwo za Jego duszę. Żył 
la t  63. Spokój Jego duszy!

W dniu 6 b. m., jako  w 5(ą  rocznicę zejścia ś. p. Ho­
noraty  z Jemiałkowskich Abram ow iczow ej, odprawione 
zostanie w  Kościele Śgo S t a n i s ł a w  a  w  Skierniew icach, 
o  godz: lOtej rano, Nabożeństwo żałobne; na które, po­
zostały Mąż, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych.

Zabaw p rzy jem n y ch  i  p o ży tec zn y ch , przez J. Ś m i­
g ie lsk ą ,  zeszyt 2gi tomu IVgo wyszedł z druku. Zawie­
ra  w’ sobie: Pamiętnik młodego chłopca (dokończenie), 
przez W ł: Chom ętowskiego. Wędrówka po kraju (Gu- 
bernja  W arszaw ska), przez P. Ś m ig ie lsk ą . Drze­
wo oliwne, przez Pana M atuszew skiego. Odwiedziny 
w  B  ..., przez F. Ł. Kwiatek, wiersz, przez P. Kon­
stantego M.

Pisma R ossy jsk ie  donoszą, że z M oskwy  wszyscy p ra­
wie znakomici fabrykanci pilnie się zajmują expedycją 
swoich wyrobów na wystawę w W arszaw ie . Oprócz 
bardzo chwalonych sukien, tkanin i dywanów, mają też 
szczególnie odznaczać się wyroby Jubilera Gubkina tak 
pod względem niezwykłej dokładności jak i gustu. 
W  fabryce jego pracuje przeszło 100 ludzi.

Dzienniki B erliń sk ie  wiele mówią o wystąpieniach 
Panny Nadziei Bogdanoff. Oto wyjątki z niektórych:

Ze wszystkich sztuk, które sobie zyskały prawo oby­
watelstwa na deskach teatralnych, taniec bezwątpienia 
jest najlżejszą, ale i najwięcej effektu wywołującą, ale 
też zarazem jest sztuką, w której sława jest najtrudniej- 
szem zadaniem.

Łatwo tego powód objaśnić. Jeżeli tancerka (mówić 
tu będę tylko o tancerkach, jako  o najbardziej natural­
nych  reprezentantach tej sztuki opartej na wdzięku i pię­
kności), jeżeli tedy tancerka przekroczyła bardzo silnie 
określone granice, oddzielające zwyczajność od nadzwy­
czajności,  rzemiosło tańca od sztuki tańca, wówczas 
krąży w sferach, w których skala wysokości odznaczo­
ną  jest tak subtelnemi dla oka większości widzów tak 
trudnemi do dojżenia rysami, że Publiczności prawie 
niepodobna lepsze jako lepsze uznać.

Dodać do tego należy, iż taniec wcale nie przedstawia 
wielkiego, ale owszem bardzo ograniczone pole do 

, objawienia biegłości w sztuce; że wszystko co tylko na 
tern polu pomyśleć można za naszej pamięci, już doko- 
nanem zostało, że zatem później przychodzący, zawsze 
m uszą  walczyć z przesądem wynikającym z uznania te­
go co było.

Jeżeli tedy młoda, zaledwie z lat dziecinnych wyszła 
dziewica, zjawia się między obcemi, niepoprzedzona 
żadną s ław ą donoszącą kim ona jest,  zkąd jest i czem 
jest; jeżeli ta dziewica w Niemczech, gdzie ją  ledwo 
z imienia znają, wmieście które właśnie w jej sztuce tyle 
nadzwyczajnego widziało na scenie, która tej sztuce nie 
jes t  właściwą, zaraz popierwszem wystąpieniu takie zy­
skuje powodzenie, że cała publiczność od najwyższych

sfer towarzyskich do najniższych z podziwem i czcią kupi 
się ko ło  jej teatralnego tronu, więcej jeszcze dla uczcze­
nia jej,  jak dla cieszenia się nią pod względem sztuki: 
w takim razie i krytyk, bez dalszych obliczeń o przyczy­
nie i stopniu zawoła wraz z drugiemi: to fenomen!

Tak, Nadzieja Bogdanoff jest fenomenem! — i to feno­
menem  tak ciekawym, że musim sięgnąć dalej jak jej 
teatralne wystąpienie, dalej za sferę którą jako kometa 
przebiegła, by przez krótki czas na naszym horyzoncie  ̂
zajaśnieć jako gwiazda pierwszej wielkości.

Nadzieja Bogdanoff, urodziła się w Moskwie w 1838 
roku, gdzie jej Ojciec jako pierwszy tancerz baletu w C e ­
s a r s k i e j  służbie zostawał.

W innym feljetonie czy tam y: Od dawnego czasu 
wSwiątyni muz naszych niepamięfajątakiegozapału jak 
wy YTołany przez tancerkę Nadzieję Bogdanoff. Cały teatr  
co wieczór rozpływa się w morzu rozkoszy zapału, a k a ­
sa jest zalana błogosławieństwem piertiężnem. Kiedy 
Panna Bogdanoff tańczy los Neapolitans, ręce Publicz­
ności wykonywają tarantellę oklasków; a wygięcia ete­
rycznych członków artystki, przezwyciężane są tylko ru ­
chem powietrza, wywołanym okrzykami radości i b ra ­
wami biegnącemi zust porwanych widzów etc.

W trzecim czytamy: Krańce się stykają, Berlin teraz 
rozpływa się w rozkoszy, w zapale, których dotąd nie 
zyskała żadna Pepita, żadne dziecko Południa, ale gwia­
zda Północy, tancerka Nadzieja Bogdanoff, która jako 
rossyjskaSylfida ażdoMarchijskich piasków zabiegła, by 
niemieckiej publiczności dać poznać,że wdzięki także rodzą 
się nad Newą. Berlińska krytyka wynalazła now ąte rm i-  
nologję, by swemu zapałowi dać folgę, a Ludwik R e ll-  
sta b  w taki wpadł zapał, iż oskarża się o zbrodnię, bra-  
konierstwo, albowiem zamiast na granicach teatru ope­
ry, kręci się ciągle na Friderichs-Wilhelmstad, gdzie 
tancerka z eteru i stali jak ją sam nazwał, ma swój 
dwór, etc.

Czytamy w czwartym dzienniku: Panna Nadzieja Bo­
gdan off wystąpiła wczoraj po-raz drugi w teatrze Fry­
deryka W ilhelm a, a plastyczny urok jej orchestyki, 
uroczy wyraz jej mowy mimiczny, poezja jej prawdzi­
wie artystycznego, a jednak tak zachwycającego zjawie­
nia, wywołały znowu najżywsze i najbardziej jedno­
myślne oklaski.  Bzadko krytyka Berlińska tak często 
sprzeczająca się, wzniosła tak pełne uczucia uniso- 
no dla takiego gościa jak  dla Panny Bogtlanoff. Po­
wód tych nadzwyczajnych uwielbień Panny B ogda­
noff nie leży w świetnej technice, nie w piruetach i 
entrsza, s łowem nie w sztucznych i powietrznych sko­
kach. Nie, jej rzadki talent ohjawia w pełnym ducha 
uroku, z jakim wyższa w tern od zwyczajnych typów ba­
letowych, talent i naturalne ożywione ruchy i giesta 
przemienia w pe łną  wyrazu mowę, i w ten sposób ta­
niec sceniczny z najniższego stopnia jaki na scenie zaj­
muje, podnosi duchem i wdziękiem do psychologicznej 
prosto mimiki. Żałować należy, iż granice tej sceny 
niepozwalają Pannie B ogdanoff wystąpić w pantomi- 
cznym dramacie; z drugiej strony dziwić się należy tej 
świeżej pełności charakterystycznych odcieniów w szcze­
gółowych choreograficznych figurach, do których na 
tym teatrze ograniczać się musi. To objawiło się zw ła­
szcza w Cosm opolitana, która znowu wczoraj wywo­
ła ła  nieustający okrzyk da  capo, który to o k rz y k n ie
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usta ł,  aż reżyser doniósł publiczności, iż artystka po 
krótkiej pauzie powtórzy to plastyczno-mimiczne przed­
stawienie rozmaitych narodowych postaci. W p a s  de 
d eu x  g ra c ieu x , wybornie jej pom agał brat jej Miko­
łaj Bogdanoff. Teatr przy podwyższonych cenach był 
przepełniony we wszystkich lożach i na parterze, 
uczczony został obecnością Ich Królewskich Wysoko­
ści, Xiężnej Anny, Xięcia A lbrechta , Xięcia F ryde- 

' ry k a  Pruskiego, oraz innych Wysokich dostojnych 
Osób.

Dziś, po północy, przybył do W arszaw y, Dyrektor 
słynnej orkiestry Lignickiej, złożonej z osób 35, a 
zamówiony do S alon u W ie łk ie j A lei, na niejaki czas. 
Po godzinie 4tej z południa, Orkiestra ta da się słyszeć 
po-raz pierwszy w tymże Salonie, i wykona pomiędzy 
innemi: R u y-B las  (Mendelsohna); Uwerturę z W ilhelm a  
Tell (Rossiniego); Koncert na skrzypcach E dur(Vieux- 
tems); Ustęp koncertowy na trąbki; W ęg iersk ą  Uwertu­
rę  (Dopiera), i kilka własnych kompozycji.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Kom: Panna na w ydaniu , Pani B akalow icz  3-kroć 
i Pan B uliński; po Kom: Próba s tr za łu ,  Pani M azuro­
w ska  3-kroć, Panna Łapińska  4-kroć, PP. S to lp e  i Bu­
liń sk i;  po Kom: Łobzowianie, Pani B akalow icz, PP. 
P a n czyk o w sk i i B uliński. Publiczność z coraz wię- 
kszem zadowoleniem przyjmuje dokładne wykonanie 
różnych utworów muzycznych przez nowo skompleto­
waną orkiestrę pod przewodnictwem P. Lew andow skie­
g o .—  Od P on iedzia łku . widowiska w obu Teatrach za­
czynać się będą o godzinie 8ej.

Z wielkiem zadowoleniem W arszaw ian , P. R enz  do­
trzym ał słowa, i w początku Maja, tak jak zapowiedział, 
to jest dnia wczorajszego, przybywszy onegdąj do W ar­
sza w y , dał przedstawienie pierwsze na dochód Szpitali 
tutejszych, wszelkich Wyznań. Już przed wieczorem, po­
mimo obszerności C yrku  na placu Zielonym , zabrakło 
biletów, bo Publiczność W arsza w sk a  łącząc zabawę 
z dobroczynnym celem, tak licznie się zebrała, że zale­
dwie cyrk ją obją ł.  Wnętrze tego cyrku oświetlone zo­
stało gazem, a 12 ognisk, z których każde po pięć obej­
m uje  płomieni,  oraz dwa nad orkiestrą również z pięciu 
płomieniami każdy, czyli razem s ied m d zie sią t p łomie­
ni, powiększone zostało wielkim żyrandolem o 1 3 0  p ło­
mieniach, do których gaz dochodzi przez rurę przepro­
wadzoną od dołu aż do kopuły, i ztamtąd spuszczoną 
aż do wnętrza żyrandolu. Jednem słow em , za oświece­
niem Cyrku, zdaje się widzieć mocne światło dzienne, co 
niemało dodaje przedstawieniom blasku. Za ukazaniem 
*ię P. R enza, Publiczność powitała go grzmotem okla­
sków, pos ta rza jąc  takowe zarówno tak dla dawniej­
szych znajomych, jako i dla nowych członków przyby­
łych do tej truppy. Do liczby tych należą zręczna i pełna 
Wdzięku amazonka Parma Marja H ólle, k tórą Publicz­
ność z nadzwyczajnym przyjęła zapałem; Panny Disa i 
Motylda G uerra, Panna Luisa Loisset, wszystkie od­
hacza jące się sztuką jeżdżenia; dalej P. Baptysta Lo- 
l*set, pełen siły i śmiałości jeździec; P. M entor murzyn, 
doakonały woltyżer, i nakoniec nieporównany komik 
Ąnglik, P, S tonn et, który w całym cyrku tak dowcipem 
| ak zręcznością swoją ogólny śmiech i oklaski zadowo­
lenia wywoływał. Z znanych koni uważano jak się zda­

je klacz do skoków Aegide, którą z wdziękiem i dzielno­
ścią, dosiadła zgrabna Marja Hólle. Oklaski i w yw oły­
wania nie ustawały na chwilę, tak Publiczność zadowo­
loną była przedstawieniem wezorajszem.—  Dziś drugie 
przedstawienie, a między innemi Q uadrille a la Cour 
w 5cin figurach. Ogier siwy A llahor w bardzo krótkim 
czasie tresowany, jeżdżony przez P. E. R enz. S alad in , 
ogier siwy arabski, tresowany z wolnej ręki,wprowadzo­
ny przez P. E. R enz. Aegida, klacz do skoków, jeżdżo­
na przez Pannę Marję//ó7ćr. P. S tonnet, który powtórzy 
wczorajszą scenę z 3ma psami tresowanemi. Woltyżo- 
wanie barjerowe przez murzyna A frykańskiego  Pana 
M entor wykonane. Nadzwyczajne ćwiczenie i sa lto  m or- 
ta le  na koniu, przez P. Loisset, i t . d.

Ju tro  wogrodzie zakładu piwa baw arskiego, w pałacu 
dawniej Hr: Łubieńskich, przy uli: K rólew skiej, od g o ­
dziny 3ej z południa, grać będzie orkiestra W arszaw ska  
poddyr: P. Jacobi.

Jan Żurkows/ci, b. Tancerz Teatru Wielkiego w  W a r­
sza w ie  i Teatru Królewskiego Wielkiej Opery W ło sk ie j 
w Londynie, przeniósł swe mieszkanie na ulicę D łu gą, 
pod Nr 550, do domu Wgo Naim skiego, na pierwsze 
piętro w korpusie. Udziela lekcje tańców  tak w swem 
mieszkaniu jakoteż po pensjach i w domach prywa­
tnych.

Kurs wczorajszy: za p ó l- im p e r ja ly , dają r s . 5 k o p :  
17; za ob lig i Skarbow e  oprócz kuponu, żądają rs. 84 
kop: 14, wartość kuponu kop: 3 5 5/„; za l is ty  zastaw ne  
Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 63, 
wartość kuponu k o p : -212/ 3; za R ossy jską  pożyczkę z r. 
1854 oprócz kuponu, żądają rs. 102 kop: 72; z r. 1855, 
żądają rs. 104 kop: 72, wartość kuponu kop: 277/ 9.

A c s t r j a . P e sz t, 27go  K w ietn ia .—  Ciągle tu zajmu­
ją  przygotowaniami do uroczystego przyjęcia spodzie­
wanej w Maju pary Cesarskiej. Wielkie przygotowania 
robią szczególniej w D ebreczynie  i Granie. W pierw- 
szem z tych miast, 12 młodych dziewcząt wręczyć mają 
obu córkom Cesarskim, w ę g ie rsk i  strój na głowę, p a r ­
ta  zwany, a ozdobiony brylantami, rubinami i szmarag­
dami. Strój w ęg iersk i, który podczas wjazdu JJ. CC. 
Mości do P esz tu , przywdzieje Baron Szymon Sina, ma 
być ozdobiony 1,300 karatami szmaragdów. Wartość 
jego wynosi około 400,000 złr. (Scbl: Zeit:).

Xiążę Maurycy Jabłonowski, Rzeczywisty Szambelan 
Dworu A u strjackiego , Pułkownik, Dowódca pu łkuS go  
Huzarów J. K. W. Elektora Ilesskiego, Wojsk A u strja -  
ckich, awansowanym został na Jenerała-Majora. (Xiążę 
Jabłonowski, jest wnukiem niegdy Xcia Macieja Jabło­
n ow sk iego ,Prefektab. Dcpar[-.Lubelskiego).

P r u s y . C harlo tten burg , 3 0 g o  K w ietnia. —  Wczo­
raj, jako w rocznicę Urodzin NAJJAŚNIEJSZEGO CE­
SARZA Wszech R ossyi, dany był w zamku tutejszym 
u Króla obiad galowy. Król i Xiążęta znajdowali się na 
obiedzie w mundurach R ossyjskich . (St: Anz:).

W ł o c h y .  R zym , 23go  K w ietn ia .—  Dziś po południu 
przybyła tu w pożądanem zdrowiu z Civita-Vecchia  N a j ­
j a ś n i e j s z a  C e s a r z o w a  A l e x a n d r a  F e d o r ó w n a . O j c i e c  
Ś w i ę t y  w ysła ł  naprzeciw J .  C. Mości do Civita-V ec­
chia swego Maestro di Camera Mgr; Pacca  i Hrabiego ‘ 
A /borgh etti. (SchI: Zeitung).
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R o z m a i t o ś c i . —  Ciekawe są rozrywki C hińczyków , 
odbywające się mianowicie na targowicy. Jeden z po- 
d S c h t a k  ie opisuje: W śród targowego placu , stał 
S k i  budynek, podobny do gołębnika, bo na wszystkie

L T e ś c u w z n L t e m  naokoło ścian teatru . O r e g o n . 0 
zdobiły żadne kulisy; tylko w tylnej ścian,e były^dwa o- 
twnrv niby dwoje drzwi wychodowych, a scena mie 
ściła się w samym środku gmachu. Na mej s a 
nakształt ołtarza i para skrzyneczek ze ataremi rupie- 
ciami mającemi stanowić kostiumy i przybory aktorów. 
Nascenieaktor, tyłem do publiczności ob^ c° nJ ’ g ę' 
kroć wśród potoku słów  i szybkich poruszeń ciała, sto 
sownic do przedmiotu będącego celem o p o w ^ . ^ e  
niał prędko swój ubiór, z wielką pociechą p u b !c z n o s 11 
oszczędzeniem czasu, którą to metodę uajusilw'CJ mc- 
żnabv zalecić naszym Artystom a m,a,' 7 1C,c\ ^ ;  ^  ch
dramatycznym w E uropie. P ie k i e l n y  hałas ctlniejszycn  
muzykantów, w o ń  nieprzyjemna z lamp isk rzyp ie  
ścian teatru, tworzyły  całość  dosyć dz wną ktora ^  
dnakże stanowiła rozkosz dziewiczej publiczności Ltłiń 
Tyków, zdała przez otwory budynków smakujących  
w takiem widowisku. Aktorowie niewiadomej płci,, bo 
z powierzchowności możnaby ich do męzkiej zayczy , 
z g ło s u  do żeńskiej, przedstawiali się na scenie w_ staro 
świeckich chińskich  lub ta ta rsk ich  ubiorach, okładając 
się ciężkiemi kijami w sposób godny politowania, a przy-
tem krzycząc całem gardłem j a k h y  s i ę  p r z y  ^ odosp a-
dzie Siasary  rozprawiali. Prawie każdy z mcti strojny 
b y ł  w białe szaty; g łó w n e  wszakże usiłowanie chińskich  
artystów, polegało  na tern, ażeby ciało ich ani na chwilę  
nie pozostawało w spoczynku. Gdyby ^ n i e w p r a w n y  
tak jak oni chciał naśladować ow e gęsta . S y jam y  
nia, to wkrótce uległby chorobie, jakiej n.eprzyzwjcza  
ieni do żeglugi doświadczają na morzu. Ale z owej mi 
miki widzowie rozumieją jednak o co rzecz idzie. 
P an  kazał służącemu zobaczyć, czy się juz dzień robi.  
Służący wyszedłszy na ganek, zaw oła ł,  ze m c a n ic  n ,  
widzi. »A to  gapiu” , rzekł Pan, »zapal świecę i zobacz.

prus- od 282  do 327, czyli za korzec W a rsza w sk i  od 
rs 3 kop- 17ł /« do rs. 3 k. 69; jęczm ien ia  wagi hol- 
lenderslcięj od 95  do 114 funtów, guldenów prusk: 
od 237 do 300, czvli za korzec W a rsza w sk i  od rs. j  
kop* 56 do rs. 3 kop: 38; ęrochu, gulden: prus: od 
288  do 318, czyli za k o r z e c  W a rsza w sk i od rs. 3 kop. 
24 do rs. 3 k. 57x/ 2; za 120 kwart spirytusu po 801 sto­
pni T ra lle ra , płacą 2 3 r/ 2 talarów. —  Gdansk, d. 23go  
Kwietnia 1857 r. —  A. M akowski e t Comp:.

Na ostatnim Londyńskim  targu, chociaż nie było w ie­
le żądania i p szen icy  krajowej tylko małą ilosc wys a- 
wiono na sprzedaż, to jednakże ceny trzymały się mo- 
e a o a nawet w lepszych gatunkach o 1 do 2ch szylin­
gów wyżei na kwarterze zapłacono. W zagrarncznem 
ziarnie nie robiono prawie żadnych interesów, a ceny 
nominalnie pozostały też same jak przed ośmiu dniami, 
z małym wyjątkiem za starą pszen icę  1 s*JbnB Wl?cej 
na kwarterze postąpiono. —  Na Vrancuzktch  targach, 
szczególniej w P a ry żu ,  ceny przestały się obmzac i po­
wszechnie lepsza utrzymuje się opinja. Niemieckie i 
H olen dersk ie  targi nie przedstawiały wielkiej zmiany. 
Pod wpływem lepszych wiadomości z A n gljt i u nas ce- 
nv lepiej się trzymały, dla wysokich jednak ządan, tran- 
zakcje ograniczyły się do mniejszych pr-oporcju t ła- 
cono za łaszt: p szen icy  wagi hoU* ^ * * ]* %eŁ ?  i U jj  
do 130 funów, guldenów prus: od 4b0 do 6 6 ° , ozyU 
za korzec W a rsza w sk i  od rs. 5 k. 18*A do rs. 7 k. 43 
ż y ta  wagi h o llen dertk ie j od 120 do 126 funtów, guld.

Z  Lublina.—  Mam honor zawiadomić szanowną Pu­
bliczność i WW. PP. Doktorów, iż pierwsze transports 
wiosenne wód mineralnych wprost ze /.rodeł natural­
nych czerpanych, w niektórych gatunkach juz otrzyma­
łem , a mianowicie: M nrienbad-Kreutz!)runn K arts-  
bad-M uhlbrunn, O bersalzbrunn, tfrewznaeń  
quelle, S a idsch iitz , H om burg, P yrm ont, Vichy Grande 
G rille ;  Em skie, Es,ierskie i Iwonickie, za kilka dni na­
dejdą; wszelkie zaś środki zagraniczne spccyalne• an­
g ie lsk ie  i francuzkie,  jakotcz do kąpieli łu g  k re u z  
nach  i Ciechociński, sól morska 11. p., w każdym cza­
s i e  s ą  świeżo sprowadzane. Osoby, które potrzebować
mogą wód z gatunków mniej używanych, raczą wcze­
śniej zamówienia czynić, aby w  oczekiwaniu, zw łok, 
nie doznawały. Dorobienia serwatek na sposob f lej 
nertski, przy wodach używanych, tak jak . lat poprze 
dn ch wydaję kwas mleczny (acid:lact.cum wraz z miar' 
ką do każdej kwarty miary polskiej mleka prosto o 
krowy; do czego stosowną jeszcze informację udzie­
lam .— J. D ąbrow ski, Aptekarz.

Z K a lis z a .   Ninicjszcm mam honor zawiadomię
W\V PR. Doktorów i szanowną Publiczność, iż równii*  
i w roku bieżącym, utrzymuję przy Aptece 
w ód mineralnych sz tucznych  i na tura lnych  \ \  p.e 

MOpatriyłem się .  Instym.u pslentowsnęgr, Apte 
karzv W arszawskich ,  exystującego w ogrodzie p u cker  
ta- w drugie zaś ze zbiorów u źródeł czerpanych,! z tych 
pierwsze transporta tegorocznego napełniania wody 
'obersalzbrunn,  oraz Marienbadzkiej, J™
Osoby, które r a c z y ł y  zaszczycie mnie obstalunkami. p
odbiór tychże zgłos ić  się zechcą; zamieszkałe zas w odlc 
l i s /  Ih prowincjach K alisza , raczą przy obstalunkach  
sw oich  nadsyłać wyraźny adres sw ego  miejsca zamie­
s z k a n i a  do Apteki mojej, dla uniknięcia pom yłek; a z 
spieszną i akuratną cxpedvcję, jak rowmez d?b™c to 
waru, zaręczam.—  Stan: H ildebrand , W łaściciel Apteki
w  K a liszu  w  Rynku

PRZYJECHALI do W ARSZAWY.
A lexieiew Szvm : Kup: z P e te rsb u rg a  nr 634; Bom slaw sk. e o ‘ 

fth  » T .,h W itebsk ie j nr 414; Bardzki Fel: Ob; z t*lmik nr 603, 
C s z k o w a S t  ob: z S taw isk  ur 585; D ziew ulski F r: Ob: zW o* 
U W odyTskiej n r  556; G r u s z e c k i  W ład: Oby: z Ż y tom ierza n r  S i* ’ 
M iniszewski L  Ob: z O lszy n r  556; N arbu t Miko: Podpor: z Brze 
ścia Lit u r 476; T arczyńsk i Mich: Ob: z T uszyna n r5 o 6 .

H ',J e c h a li  : Dom aradzki Aug: Ob: do L ątczew a; G o s tk o w ^  
K o n s tfo b y : do Z ajączków ; R utkow ski Józ: Oby: do Jaszew ic, W
lew ski P io tr  Ob: do Parzynnechy . - P i - v i*

P r z y je c h a l i  ko le ją  i e la z n ą : Adamow.cz F lo rjan  Oby. a P a r p  
n r 1574; C zetw ertyńska -tanina X czka z h ra k o w a  nr U 53, 
mann S a rra  A rt: Dram: z P aryża  n rB ld j S to ty p m d y ^  SzUb

a Drezna nr 1296; Szembek Jozefa O b y .  z Krakow a nr i*  
T ro jack i Bruno Ob: z K rakow a; W ąsow ska Anna Ob: ^

T y j e c h a l i  ko le ją  Ż e la zn ą  :
Rulikow ski Aut: Ob: do G alicji; Szyszkin M.cb: Rad. Hon. P ary
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DOMIES1EIIA.
W  Alei B elw ederskiej, w  possesji N r 1726 lit: C, są  do n a ję ­

cia rocznie, lub na letnie m ieszkanie, osobne Wo­
lny: m ające w  sobie po 4 ry  Pokoje z A lkow am i, Kuchniami 
angielskicm i, z W ozow niam i, S tajniam i i polrzebnym j składam i; 
jeden z nich zaraz , a drugi od 1 ogo Maja. —  T akoż udzielny 
LoUnlik, z 2ma Pokojam i, S ionką, Spiżarką, D rw a lk ą  i Gó­
r ą .— Tam że są do sp rzed ao ia : dw oje D rzw i jesionow ych, dw u- 
skrzyd la tych  politurow anych, now ych, jeszcze nieokutycb. W ia ­
domość w  bram ie p rzy  parkanie żelaznym , gdzie je s t dzwonek.

HAPEŁIISKE Ryżowe, Słomkowe,jj 
Bordinrowe i  Konopne sz a re , p io rą  się™ 
dw a razy  w  tygodniu, a  nadaje się im najnow szy 
son P a ry zk i, p rzy  najśw ietn iejszym  blicliu. W szel-m j 

^ k ic  M aterje dające się p rać, G arderoba M ęzka, R ę k aw iczk i^  
^ la n s o w a n e  i duńskie, doprow adzają  się do najpiękniejszego®  
tjstanu pierw otnego, w  Chemicznej P ra ln i sz tucznej, p rzy  ulicyfij 
^N iecałej pod N r 614 p ,  w  dziedzińcu na lew o. «
J W . S c h e e m a n n , z Londynu. ||!|

W  G ubernji W ołyńskie j w  mieście G ubernjalnym  Z y- 
fiSjjp;];;;;;]] tom ierzu, p rzy  ulicy M ałow ilskiej, w  drugiem pereułku, 

je s t  do sprzedania z w olnej ręk i DOM, w ra z  z gospo- 
f iB r-n a i darakicnii zabudowaniami i znajdującym  się p rzy  nim 
Ogrodem i gruntem , rozległości sążni kw adratow ych  740, na 
k tórym  obszernie budow ać się można. W iadom ość na miejscu 
u W łaściciela .

folw ark k ilko-w łókow y, o 2 m il  od W a rsz a w y ,b liz k o  szo­
sy , po lew ym  brzegu W is ły  położony, w  glebie pszennej, je s t do 
sprzedania z Inw entarzem  lub bez. W ysiew  u oziminy ma około 30 
k srcy , ja rz y n y  ty leż , kartofli 50 korcy . D w ór m urow any o 11 P o ­
kojach, 2 Olieyny, Kuchnia aug:, Lodow nia, P iw nice sklepione i 
Wszelkie w ygody, Zabudow ania gospodarskie dostateczne, w  nale­
żytym  porządku , Ogród w ie lk i ow ocow y ik w in tn w y ,S zp arag arn ia  
i W innica i t. d. Bliższych szczegółów udzieli W łaścic ie l domu N r 
1359 p rzy  u licy  W areck ie j.

Kto po trzebu je  S i a n a  pięknego cent: 200 czyli pudów 600; 
ten zechce się zgłosić do Hotelu Saskiego, gdzie m iejscow y Rząd­
ca, i stosow ną udzieli inform ację.

fneh ty ltrńw  w  folw arkach Jadow ie, K ołodziążu, M orzy- 
czynie i B rzuzy, o raz Drożdże z b row aru  K ołodziązkiego, są  do 
w ydzierżaw  ienia na rok , od 1 Lipca r.b . przez licy tac ję , d .6 /1 8 Ma­
ja  r. b ., w  B iurze Z arząd u  Dóbr w m. Jadowie odbyw ać się m a ją ­
cą. U biegający się o pow yższe dzierżaw y, zaopatrzeni w vadja rs. 
90 i stosow ne św iadectw a kw alifikacyjne,zgłosić się zechcą w prost 
do m iejscow ego Z arządu .

N a żądanie nieletniej Sukcesorki Zofji Jaczew skiej, stosownie 
do uchw ały  Rady fam ilijnej i z mocy upow ażnienia P raesid ii 
T rybunału  W arszaw skiego , odbyw ać się będzie w  dniu 22 Moja 
(3 C zerw ca) i dni następnych roku bieżącego, poczynając zawsze 
o godzinie 9ej z rana , sprzedaż p rzez  publiczną licy tac ję  RU­
CHOMOŚCI, po ś. p. K arolu Jaczew skim , byłym  Dziedzicu dóbr 
Ossówna pozostałych, a m ianow icie: Mebli, B iblioteki, Sprzętów  
stołow ych'! kuchennych, Koni, W ołów , K rów , Ja łow izny , Owiec, 
Z aprzęgów , B ryczek, W ozów , Sani, narzędzi Rolniczych, po­
rząd k ó w  Gospodarskich i t. p. przedm iotów ; a to w e w si Ossó- 
w uo, w  O kręgu S tanisław ow skim , o w io rst 21 od m iasta Pow ia- 
towego M ińska, a o w io rs t 10 od m insta K ałuszyna położonej.—  
R u g i e w i e z  R ejent.

W  porządnym  domu i bardzo blizko środka Alei Belw ederskiej, 
są do najęcia od Maja r .  b ., letnie Mieszkania w iększe i m niej­
sze;—  i tam że od 1 L ipca r .b . ,  je s t  do najęcia lsze i 2gie p iętro , 
z k ilkunastu  Pokoi złożone, z pięknym Ogrodem, Stajniam i i W o- 
Sowniami- W iadom ość pod N r 125-ł p rzy  u licy  N ow y-S w iat, u 
S tróża Jana.

Kobrn N l łe a i t t y e a e  w  Gub: Mińskiej Pow : N ow ogrodz­
kim położone, są do sprzedania. D obra te odległe są  o milę od 
N ow ogródka, dwie od Niemna, 18 mil od m .W ilna , sk ładające się 
* 3ch F o lw ark ó w  i 4ch W si zarobnych, posiadają 2 M łyny w o ­
dne, 74 Chat osady w łościańsk iej, ludności m ęzkiej w  ogóle 266 
dusz, rozległość gruntów  w  w iększej części ziemi pszennej, 
Wynosi w łó t  130 m iary  L itew sk ie j. K toby takow e życzy ł n a ­
być, może to uskutecznić za zgłoszeniem  się do Rejenta B iołta

w  N ow ogródku, lub Rejenta M ocarskiego w  Sejnach. W iadom ość 
szczegółow ą o tychże D obrach, pow ziąść można w  D rukarn i 
K n rje ra  W arszaw skiego.

W c w si Chrzanow ie na 9ej w crście  za R ogatką W olsk .,, n a ­
przeciw  A uste rji, p rzy  samej szosy, je s t do w ydzierżaw ienia każ­
dego czasu , odrębne Żabudowanie na fabrykę Octu, My- 
d larn ię , P iekarn ię , lub Zakład fabryczny. Inform acja na gruncie, 
u u trzym ującego propinację , w zględem  układu i p rzedsięw zię­
cia, ze s trony  W łaśc ic ie la , odpowiedniego do Zakładu u rządze­
nia.

BANK POLSKI.—  Podaje się do wiadom ości, źe w  dniu 24 Kwie­
tn ia (6  M aja) r. b ., odbędzie się w  m. Ż arkach w  Pow : O lkuskim  
Gub: Radomskiej położonem, licy tacja  na sprzedaż części na leżą­
cych do 20 kom pletnych, lecz z użycia w yszłych W arsz ta tó w  
Tkackich m aszynow ych i jednej Szlichm aszyny, oszacow anych 
na summę ogólną rs . 191 k. 712/ ,;  niemniej części Z egara w ie ­
żow ego, ocenionych na rs. 15. Bliższą wiadom ość pow ziąść m o­
żna na miejscu. —  Prezes, Rz: R. S., B. N ie p o k o jc zy c k i.  N a ­
czelnik K ancellarji, Radca Kołeg:, L u b k o w sk i.

D O H It A G ąsiorow  i G ąsiorow ek, w  Okr: Ł ęczyckim  po­
łożone, o mil dw ie od m. K rośniew ic odległe, m ające rozleg ło ­
ści dziesiatin 218 (m órg 435 m. n. p .) , glebę ż y tn ią  klassy Hej 
i Ulej, sprzedane będą przez publiczną licy tac ję  w  T rybunale  
Cyw il: Guber: W arsz : w W arszaw ie  dnia 24 K w ietnia (6 M aja) 
r .  b., o godzinie lOej z rana. L icy tac ja  zacznie się od summy rs . 
7500. Sprzedażą dyryguje Teofil Tomicki P atron  w  W arsz a ­
w ie pod N r 2 2 4 4 a  m ieszkający.

Po trzebny  je s t fcl-OMJBEŁ ANIV, z dobremi św iadectw am i, 
do Dóbr Sokołow skich, pod Siedlcami. W iadom ość w  m iejscu.

ńj Nt u jatek ziemski rozleg ły  dziesiatyn 750 (w łók  o k o -g  
a ł o  50), odległy od W arsz aw y  o 4 mile, po lew ym  brzegu W i- S  
ilfsły, a od drogi bitej o l 1/ ,  w io rs ty , w dobrej ziemi i p o ło że -g  
g n iu , z obfitemi łąkam i i lasem , je s t do sprzedania lub w ypu 'jg 
is z c z e n ia  w  dzierżaw ę na la t 5 od Sgn Jana r . b. Bliższe szcze-fe 
Sfgóły pow ziąść można w  D rukarn i K u rje ra . gj

■ ■ W  Dobrach Charlejow ie, Pcie Radzyńskim , pod m. 
Ł ysobykam i, odbyw ać się będzie sprzedaż W ołów  
roboczych, Koni, Owiec poprawnej rassy , Ja łow i­
zny , Sprzętów  gospodarskich i M ebli, przez licy ta ­

cję  za gotowe pieniądze, poczynając od dnia 10 Czerw ca r .  b ., 
do dnia 16 tegoż m iesiąca.

W I E Ś  L ubic jew , o trz y  w io rs ty  od m. Sochaczewa położo­
na, je s t  do w ydzierżaw ienia od Sgo-Jana r . b. B liższą wiadom ość 
pow ziąść można w  dobrach K ąty p rzy  Sochaczew ie, lub w  W ę ­
gle w icach pod Ł ęczycą .

OSOBA w średnim w ieku , posiadająca j ę z y k i : P o lsk i, N ie­
m iecki, F rancuzk i i H olenderski, życzy umieścić się jak o  T o w a­
rzy szk a  z osobami w yjeżdżająccm i za granicę. —  PO LA K , posia­
dający  siedm ję z y k ó w , jak o  to : F rancuzk i, Niemiecki, W ło sk i, 
A ngielski i inne; życzy się um ieścić .—  MIESZKANIE dla Dam, 
ze stołem , je s t  do w ynajęcia . —  P ew na Osoba zw yższem  w ycho­
w aniem , i ukształceuiem  życzy p rzy jąć  dw oje dzieci na naukę, ze 
stołem  przytem . —  Nadto F ortep jan  palisandrow y, o 7 u  oktaw ach, 
je s t  do sprzedania za p rzystęp n ą  cenę. 0  w szystk iem  można po­
w ziąść  b liższą wiadomość p rzy  u licy  D ługiej, w  hotelu Polskim , 
w  K antorze P . O rłow skiej.

l ¥ r  «  H o l o n j a  C l i o t o i n ś w ,  p rz y  szosę, za Jabłonną 
n a p ra w o  trz y  w io rsty , m ająca g runtu  45 m orgów , dw a Ogrody, 
i Zabudow ania, je s t  do sprzedania za um iarkow aną cenę. W ia ­
domość na m iejscu, lub u W oźnego Rumińskiego w  Kommissji 
Skarbu.

DOBRA ZIEMSKIE RADONIA z przyległościam i, w  O kręgu 
Opoczyńskim, Guber: Radomskiej położone, do spadku po niegdy 
L udw iku Hr: M ałachowskim  pozostałego, należące; obejm ujące 
przestrzeni dziesiatin 1276 (czy li w łók 83 mórg 13), sprzedane 
zostaną przez publiczną licy tac ję  w  T rybunale  Cyw il: w  W arsz a ­
w ie  pod N r 549, w  W ydziale  III, dnia 16/28 M aja 1857 r . ,  ogo- 
dzinie 4cj po południu.— L icy tacja  zacznie się od summy rub li sr . 
2 0 ,589  kop: 6 , jak o  szacunku o jedną c z w a rtą  część zniżonego.

Pod N r 2454  p rzy  u licy  N ow olipie, są  do sprze­
dania dw ie K H O t f A , jedna dojna, druga na 
ocieleniu. Kto sobie życzy ł nabyć, może je  w idzieć 
codziennie o godzinie 8ej rano i w ieczorem .

L
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Przygotow aw cze przysądzen ie w  drodze działów , dóbr GO- 
ŁY Ń  lit: A, B, w  O kręgu R aw skim , G ubcrnji W arszaw sk ie j po­
łożonych, do Sukcessorów  K acpra Lesicw skiego niepodzielnie na­
leżących , odbędzie się w  dniu 3 (1 5 ) Maja 1857 r . o godzinie 
lO ej z ran a , w  m iejscu zw ykłych  posiedzeń T rybu n a tu , w  W a r ­
szaw ie  pod N r 549. Vadium w ynosi 3 ,000 . L icy tac ja  zacznie 
się od summy rs . 3 3 ,0 0 0 .— Stanow cze i ostateczne p rzysądzen ie, 
nastąp i w  końcu m iesiąca Maja r . b ., o czem doniesionem będzie. 
W aru n k i S przedaży  i T axę, p rze jrzeć  można w k a n c e lla r j i  P isa ­
r z a  T rybunału  Cywilnego W ydzia łu  I, i u Józefa K leczkow skie­
go A dw okata, w  W arszaw ie  pod N r 568 zam ieszkałego, sprzedaż 
popierającego.

O o Itr a K am ieniec, Częs'ć lit: A , w  O kręguO rłow skim , 
G ubernji W arszaw sk ie j położone, sprzedane będą w  drodze dzia­
łó w , w  dniu 1 5 (2 7 )  M aja 1857 r .  o godzinie 5tej z południa, 
w  m iejscu zw yk łych  posiedzeń T ry b : C yw : W arszaw skiego  pod 
N r  549, w  W arszaw ie . L icy tac ja  zacznie się od summy rs . 3 ,751 
kop: 65 ’/*- N a vadium potrzeba złożyć rs . 600. Inne w arunk i 
jak o  też T a \a  przejrzane być  mogą, w  K ancellarji P isarza  T ry ­
bunału  W ydziału  ligo, i u Józefa K leczkow skiego A dw okata, pod 
N r 568 zam ieszkałego, sprzedaż popierającego.

HOT EL ŻEGLUGI PAROW EJ,
|na rogu ulicy Bednarskiej i llobrejSrSSSS.

W łaściciel A. T o u r n i e r  by ły  K ucharz u Hrabiego X a w e - | 
Irego Pusłow skiego, ma honor uwiadomić szanow ną Publiczność,® 
liż jego RESTAURACJA dopiero w  pierw szej połow ie m iesiącaj 
Maja dla Publiczności o tw a rtą  zostanie, a to z przyczynyS  
odnawiania tegoż Hotelu. rP rzez  ten czas jednakże, m ożnaj 
dostać za ohsta low aniem : Śniadania Obiady i Ko 
llacje, czem się W łaściciel szczególniej poleca prześw ietnej* 
[Publiczności.—  HOTEL ŻEGLUGI PA R O W EJ, nowo odśw ie-J 
;żony i ładnie um eblow any, może śmiało konkurow ać z inueniij 
[w środku m iasta leżącemi; bo z jednej s trony  przyjem ny w idok i 
na W is łę  i most do P rag i p row adzący , z drugiej strony  do-® 
godność z p rzyczyny blizkości K ąpieli, i P rzystan i kursują-p j 
cych na W iś le  S tatków  P arow ych; przytem  sta ran ia  W ła-jF 
ściciela o w ygodę, porządek i w szelkie po trzeby, dozw alająjj 
mu pochlebiać sobie, źe Publiczność ra c z y  go swemi w zg lę ­
dami zaszczycić. I |

Ekonomia z 2ch F o lw ark ó w  złożona, m ająca 8 Karczem  
p rzy  trak tach  z P rop inacją , o 5 w io rs t od Drogi Ż elaznej, p rze­
szło 300 korcy  w ysiew u oziminy, G orzeln ią z apparatem , u r z ą ­
dzoną, że w odą bez pomocy można obracać, w  okolicy dobrej dla 
u rządzenia D ysty larn i, B row aru , o 8 ’/ 2 w io rs ty  od granicy  P r u ­
sk ie j, je s t  do odstąpienia od Igo  C zerw ca r . b. na la t  k ilka , 
z Inw entarzem  żyw ym  i m artw ym , lub w  zamian na Dom w  W a r­
szaw ie, choćby oddalony od środka m iasta, by le  hlizko Kościoła. 
W iadom ość w Starym -M ieście  pod N r 57 , na 3m p iętrze.

%  r N a s i e n i a  K O N i l C K I T W  czerw o n ej, Trawy i  
ffiSgo Tymoteusza, oraz Buraków c u k ro w y ch ,’ 
p o tr z y m a ł  w  kontiss Skład Edw : Koelichen, p rzy  ro g u ,u lic ^  
% D ługiej i P rz e jazd — Tenże Handel o trzym ał św ieże S U E -/ 
# D Z IE  Hnllcnderskie.

BROWAR w  dobrym  stanie, podług rozm iaru n a jw ię ­
kszych B row arów  W arszaw skich  pobudowany, z w szelkiem i 
apparaiam i i naczyniami tak do w yrobu  P iw a Zw yczajnego ja k  i 
B aw arskiego, z Lodow nią, Młynem o dwóch gankach, S tudnią 
z wodociągiem dostarczającym  uajlepszej w ody i jak  naw ięcej, 
z obszernym  Mielcucbem, Spichrzam i, góram i, W ozow niam i, 
S tajn iam i, llo leudernią i innemi zabudowaniam i; tudzież F a b ry ­
k ą  OCTU, dwoma m urow anem i frontowem i Domami, Ogrodem 
ow ocow ym , położone w- najkorzystn iejszem  m iejscu, w  mieście 
G ubernialnent P łocku, sprzedane zostaną z powodu śm ierci do­
tychczasow ego W łaścic ie la , w  drodze działów  pomiędzy Sukces- 
so ram i, na publicznej licy tacji w  P łocku , przed delegowanym  
Członkiem  T ryb u n a łu  Płockiego. Term in do sprzedaży przygo­
tow aw czej na. dzień 30 K w ietn ia (12  M aja) r . b. je s t oznaczony.

S tanow cza zaś sprzedaż nastąpi w  dw a tygodnie później.— Prócz 
tego w  tychże term inach sprzedanem  będzie p raw o do w ieczy ­
stej dzierżaw y PLACU N r 359 lit: L , w P łocku p rzy  u licy  Kol- 
leg jainej położonego, w łasność K am ellaryi m iasta P łocka stan o ­
w iącego, na k tórym  znajdu ją  się Domy m urow ane i Ogród ow o­
cow y. Bliższe wiadom ości Osoby in teressow ane znajdą w  Kau- 
c e lla rji W . F e lix a  B e t l e j ,  P a trona T rybunału  Płockiego 
w  P łocku , lub w  domu pod Nrcm  303.

II1ILVIEi. obeznany z każdą gałęz ią  gospodarstw a, i za ­
rządza jący  obecnie kilkom a F o lw arkam i w  W ielkicm  X ięzlw ie  
Poznańskiem , życzy sobie odpowiedniej Posady w  K rólestw ie 
Polskiem  lub w  G ubernji W ileńsk ie j. Adres J. G. N r  165 w  Ka­
liszu , poste-restante franco.

Dobra GKOCIIV POGORXEU, w  G ubernji Augu­
stow skiej, Pow iecie Łom żyńskim , o 7 w io rst od m iasta Z am bro­
w a  i szossy z W arsz aw y  do B iałegostoku, a 28 w io rst od m iasta 
Łom ży położone, m ające pow ierzchni dziesiatyn  322 (w łók  m. n. 
p. 21 l / a) , w- gruntach dobrych, z odpowiedniemi Łąkam i i P as tw i­
skam i, są  do sprzedania z wolnej ręk i, po rs . 525 za w łókę; na 
gruncie pozostaje rs . 2 ,0 5 0  T ow arzy stw a  K redytow ego, rs. 2 ,000  
pożyczki Bankowej i rs . 525 sumni Kościelnych. Bliższa w iado­
mość na m iejscu lub w  Redakcji Gaz: W arsz :.

W  Dobrach W erbkow ice, w  G ubernji L ubelskiej, 
Pow iecie Hrubieszow skim  położonych, są  do sprze­
dania Matki i  Skopy, w ysoko popraw ne, zda­
tne do chowu; o raz Barany k rw i czystej.

^£f=~CARŁ A L 1 .H I W  e t  COJIIIV
w W roclaw iu , ulica Schubrucke Nr o 7.

Mamy honor donieść szanownej Publiczności,  że^ 
^ M A G A Z Y N  nasz z G A R D E R O B Ą  M Ę Z K Ą A  
jtzaopatrzony został1 w najświeższe fasony; oraz o- 
t trzymaliśmy riajgustowniejsze i najmodniejsze fran- 
*cnzkie i angielskie MATERJAŁY, z którcmi po-" 
^lecamy się szanownej Publiczności,  zaręczając zai 
^najrzetelniejszą i najrychlejszą usługę.

Car! Altm ann  et Comp: 
w W rocław iu . Schubrucke Nr o 7.

N agrody Rs. 5. —  Dnia 21 z. m. porą w ieczorną 
z mieszkania p rzy  ulicy S lo -Jersk ie j, w ybiegł PIES 
z rasy  buldoków  ang:, ca ły  m orągow aty , podgardle 
i piersi białe , pomiędzy łopatkam i miał sierść w ypa­

loną, uszy i ogon k ró tk ie . W zy w a  się zatem  w szelkie osoby, a m ia­
nowicie PP . L ek arz y  W e te ry n a rz y , aby  na Psa rzeczonego sw ą 
uw agę zw rócili, io  tem pod N r 1791/2  do L o k a to ra  znać dali, za 
p ow y ższą  nagrodą; w  przeciw nym  zaś raz ie , osobę p rzy trzy m u ją ­
cą  niepraw nie, sądow nie poszukiw ać będę.

Dziś rano ciepła stopni 5. W czoraj w  południe ciepła stopni 5.
Dziś rano w ysokość w ody na W illa  stóp 7 cali 3.
T E A T R  ROZMAITOŚCI. J u t r o , ......

NAUCZYCIEL TA Ń C Ó W  SALONOW YCH, podaje da 
Publicznej w iadomości, że udziela lekcje tak  W sw ojem  

t  .Tjjj- m ieszkaniu, jak o  też po domach pryw atnych i pensjach;
przytem  nadmienia, że w yucza Osoby k tóre się w cale  nie 

uczy ły  i nigdy nie tańczy ły , bez w zględu na w iek , to je s t do la t 51), 
z zastosowaniem  nauki do każdego w ieku Osoby, sposobem najk ró t­
szym , bo ty lko  w  20 k ilku  lekcjach, 5ciu tańców  najpotrzebniej­
szych. Osoby życzące korzystać z lakow ej nauki, za k tó rą  N auczy­
ciel zaręcza, raczą  się zgłosić pod N er 110 przy  ulicy P iw n e j, 
trzec i dom za Kościołem, na lm  piętrze; zastać go można od go ­
dziny 9 z r a u a d o 8 e j  w ieczorem .—  P io trS liiyA sk i.

W  K aw iarni przy  ulicy Bielańskiej w pałacu Kossowskich, zo­
sta ł w slaw iouy  piękny F ortep jan , k tó ry  codziennie od r a n a  o tw ar­
ty  będzie dla każdego A m atora; zaś w ieczorem  dw aj A rtyści g r y ' 
w ać będą.—  Dziś W a r ja r je  Berjola, U w ertu ty , i inne u tw o ry  ich 
w łasnych kom pozycji.

Lichtarze Illnniinacyjne całkiem  m etalow e, p® 
kop: 2 2 1/ ,  w yrab ia  F ab ry k a  M intera, p rzy  rogu ulic Ś to -K rzy* ' 
kiej i placu W areckim .

W  D rukarni K urjera W a rsz :.—  W olno drukow ać duia 21 K w ietnia (3 M aja) 1857 r -—  S tarszy  Cenzor, F . SobiestcsatU ki.


